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P O L I T Y K A RODZINNA PAŃSTWA W ŚWIETLE 
KONFERENCJI K A I R S K I E J 

Wstęp 

W dniach od 5 do 13 wrześn ia 1994 roku, w M i ę d z y n a r o d o w y m Roku Rodzi­
ny og łoszonym przez ONZ, odbywała się w Kairze konferencja na temat zalud­
nienia i rozwoju naszego globu. Była to j u ż trzecia tego typu konferencja. 
P ierwszą zorganizowano w Bukareszcie w 1974 roku, d rugą w Meksyku w 1984 
roku. Przygotowania do konferencji kańsk ie j t rwały k i lka lat. Opracowano m. in . 
obszerny dokument roboczy, k tóry został przyjęty po burzl iwych dyskusjach i 
wielu poprawkach. Liczy on ok. 100 stron, podzielony jest na szesnaście roz­
działów, obejmujących m.in . takie zagadnienia, jak: zaludnienie oraz rozwój eko­
nomiczny, urbanizacja, migracja, edukacja i wspó łpraca na arenie m i ę d z y n a r o d o ­
wej w dziedzinie pol i tyk i demograficznej, r ówność płci , rodzina, tzw. prawa pro­
kreacyjne, oraz planowanie rodziny i prawo do opieki zdrowotnej 1 . Konferencja 
kairska wzbudz i ła wielkie zainteresowanie na ca łym świecie ze w z g l ę d u na o¬
m a w i a n ą problematykę i moż l iwe skutki dla poszczegó lnych pańs tw oraz ca łego 
globu. 

1. Sytuacja rodziny na świecie według dokumentu 
kairskiego 

Rozdzia ł piąty dokumentu, wprawdzie tylko trzystronicowy, p o ś w i ę c o n y jest 
w całości problematyce rodzinnej. Zajmuje się rolą rodziny w społeczeńs twie , jej 
prawami, kompozyc ją i strukturą. Za łożen iem wyj śc iowym tego rozdzia łu jest u¬
znanie rodziny za pods t awową k o m ó r k ę społeczną, a w związku z t ym przyznanie 
jej szczególnego miejsca w polityce pańs twa. 

Program of Action of the United Nations International Conference on Population and 
Development, wersja dokumentu z 13.09.1994. 
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W dokumencie z a u w a ż a się, że proces szybkich demograficznych i społeczno-
ekonomicznych przemian w świecie w p ł y w a na kształt rodziny i życie , powodując 
zmiany jej struktury. Zmienia się tradycyjne pojęcie funkcji kobiety i m ę ż c z y z n y 
w zadaniach rodzicielskich, domowych i odpowiedzia lnośc i za utrzymanie rodzi­
ny. Coraz więcej kobiet podejmuje pracę z a w o d o w ą , przez co współcześn i rodzi­
ce stają przed koniecznośc ią godzenia pracy zawodowej z odpowiedz ia lnośc ią za 
dzieci. Częs to ustawodawstwo pańs twowe nie jest przystosowane do takich sytu­
acji. Tekst zwraca u w a g ę także na istnienie w świecie całego szeregu zjawisk ne­
gatywnych, k tóre dotykają rodziny. Są to: szeroko pojęta imigracja, zmiany miej­
sca zamieszkania pod przymusem, spowodowane przez konf l ik ty i wojny, a także 
przez urbanizację , nędzę , klęski ż y w i o ł o w e oraz inne przyczyny (5.1). 
W dokumencie podkreś la się, że pogorszy ły się warunki życia wie lu rodzin w o¬
statnich latach z powodu braku moż l iwośc i zatrudnienia i na skutek działań po­
dejmowanych przez rządy, szukające r ó w n o w a g i w swoim budżec ie poprzez re­
dukcję w y d a t k ó w na cele socjalne. Wzrasta też liczba samotnych matek, rodzin z 
osobami starszymi i upoś l edzonymi , z chorymi na A I D S , dotknię tych patologią , 
jak molestowanie dzieci i przemoc. Wzrost emigracji zarobkowej jest dodatko­
w y m jeszcze powodem napięć i dezintegracji w rodzinach oraz przerzucania od­
powiedz ia lnośc i za rodz inę na same kobiety. W wielk ich miastach często ogrom­
na liczba dzieci i m łodz ieży z rozbitych rodzin pozostawiona jest bez żadnej o¬
pieki . Jest to p r zyczyną szerzenia się szkodliwych zjawisk, j ak przerywanie przez 
dzieci i m łodz ież nauki w szkole, wykorzystywanie młodoc i anych w pracy, w y k o ­
rzystywanie seksualne, nie chciane ciąże i choroby przenoszone drogą p łc iową 
(5.7). 

2. Polityka społeczno-ekonomiczna państwa wobec rodziny 

W związku z wymienionymi wyże j negatywnymi zjawiskami dokument k a ń ­
ski wyznacza zadania, k tóre powinny być brane pod u w a g ę w polityce każdego 
pańs twa . Są to: 

(a) Skupienie się po l i tyk i społecznej na doskonaleniu praw wspiera jących ro­
dzinę, przyczynianie się do jej stabilności , uwzględn ien ie różnorodnośc i form 
współczesne j rodziny, a szczególnie rosnącej liczby osób wychowujących samot­
nie dzieci. 

(b) Zapewnienie bezp ieczeńs twa socjalnego, ze względu na warunki społeczne, 
kulturowe i ekonomiczne powodujące wzrost kosz tów wychowywania dzieci. 

(c) Wpieranie w y s i ł k ó w na rzecz równośc i cz łonków rodziny, szczególnie 
praw kobiet i dzieci (5.2). 

W dokumencie zawarte są także szczegółowe zalecenia wobec władz pań­
stwowych, mające na celu dobro rodziny. R z ą d y we wspó łpracy z pracodawcami 
powinny zabezp ieczać możl iwośc i pogodzenia pracy zawodowej z odpowiedzial­
nośc ią rodzicielską, zwłaszcza w wypadku matek lub ojców samotnie wycho­
wujących ma łe dzieci. Chodzi tu o ubezpieczenie zdrowotne i centra opieki nad 
dz iećmi w ciągu dnia, moż l iwość karmienia piers ią w pracy, przedszkola, zatrud­
nienie na n i epe łnym etacie, p ła tne ur lopy rodzicielskie, p łynne godziny pracy oraz 
opiekę m e d y c z n ą dla matek i dzieci (5.3). 
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Dokument zaleca, żeby przy kszta ł towaniu po l i tyk i spo łeczno-ekonomiczne j 
zapewnić wzrost ś rodków utrzymania szczególnie cz łonkom rodzin znajdujących 
się w trudnej sytuacji ekonomicznej. Na leży także zadbać , by dzieci m o g ł y się u¬
czyć i nie by ły zmuszane do pracy. M o w a jest także o funduszach dla kobiecych 
grup samopomocy i potrzebie bardziej .zdecydowanego egzekwowania odpowie­
dzialności m ę ż c z y z n za zrodzone potomstwo (5.4). Rządy , w po łączen iu z odpo­
wiednimi instytucjami, powinny kon t ro lować w p ł y w decyzji ekonomicznych i 
socjalnych na warunki życia rodziny, status kobiet w rodzinie i zdolnośc i rodzin 
do zaspokajania podstawowych potrzeb cz łonków rodziny (5.9). 

Dokument podkreś la , że rządy i organizacje p o z a r z ą d o w e powinny udz ie lać 
szerokiej pomocy rodzinom, szczególnie ży jącym w ekstremalnych sytuacjach, w 
nędzy , w chorobie, pozosta jącym dłużej bez pracy i d o ch o d ó w . Interwencja ze 
strony pańs twa jest potrzebna także w wypadku przemocy i n a d u ż y ć seksualnych, 
kazirodztwa, molestowania i znęcania się nad dz iećmi , zaniedbania lub porzuce­
nia dzieci, uzależnienia od na rko tyków lub alkoholu, czy też przy zdarza jących 
się jeszcze żądaniach dużego posagu (5.10). R z ą d y powinny również wsp ie rać i 
rozwijać właśc iwe mechanizmy opieki nad rodzinami obc i ążonymi n i edo ł ężnymi 
starszymi osobami i n iepe łnosprawnymi , włączn ie z nosicielami wirusa H I V i 
chorymi na A I D S (5.11). Zadaniem władz jest także wspieranie p r o g r a m ó w edu­
kacyjnych dla rodz iców, by i m p o m ó c lepiej w y k o n y w a ć funkcje rodzicielskie i 
wychowawcze (5.9). 

W dokumencie przypomina się także, że rządy i wspó lno ty m i ę d z y n a r o d o w e 
są zobowiązane do sol idarności z rodzinami będącymi ofiarami wojny i k lęsk 
żywio łowych , albo dyskryminacji rasowej i etnicznej (5.12). N i e z b ę d n ą p o m o c ą 
winny być objęte wdowy i sieroty żyjące w trudnych warunkach oraz ci , k tó rzy 
podjęli wysi łek budowania rodzin zas tępczych dla dzieci z u l icy (5.13). Doku­
ment zajmuje się także rodzinami emigran tów; zasada nr 12 m ó w i , że kraje 
przyjmujące emigran tów są zobowiązane do zabezpieczenia całej emigranckiej 
rodzinie odpowiedniej opieki socjalnej i bezp ieczeńs twa fizycznego oraz zagwa­
rantowania wszystkich podstawowych praw osoby ludzkiej wynika jących z De­
klaracji Praw Człowieka . 

Dokument porusza także mniej dostrzegane zagadnienie, j a k i m jest fakt, że w 
s tarzejącym się społeczeństwie kobiety s tanowią większy procent n iż m ę ż c z y ź n i , 
oraz że starsza kobieta ma zwykle n iższy ekonomiczny i społeczny status n iż 
mężczyzna (4.14). Zmniejszanie się rozrodczośc i i j ednocześn i e obn iżan ie 
wskaźn ika śmier te lności powoduje proporcjonalny wzrost l iczby starszych ludzi . 
W bardziej rozwin ię tych regionach świata przynajmniej jedna osoba na sześć jest 
w wieku 60 lat. W e d ł u g dokumentu ta proporcja, zbl iżać się będz ie do 1:4 oko ło 
2025 roku. Kraje rozwijające się, k tóre gwał townie obniży ły swą roz rodczość , 
muszą szczególnie zwracać na to u w a g ę (6.16). 

3. Zadania państwa w zakresie zabezpieczania 
równości płci 

Dokument wzywa władze pańs tw do podjęcia zdecydowanej akcji mającej na 
celu wyeliminowanie wszelkich form dyskryminacji p łc iowej w teorii i praktyce. 
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Zasada nr 3 dokumentu kairskiego m ó w i , że wprowadzanie równośc i płci i danie 
kobietom moż l iwośc i w p ł y w u na życie społeczeńs twa jest kamieniem węg ie lnym 
p r o g r a m ó w ludnośc iowych i rozwojowych. Podkreś la się tam, że kobiety i 
m ę ż c z y ź n i mają te same prawa do pe łnego uczestniczenia w polityce i w podej­
mowaniu decyzji na wszystkich p łaszczyznach . 

Zasada nr 7 podkreś la , że k a ż d y człowiek ma prawo do wolnośc i i bezpie­
czeńs twa osobistego oraz prawo do życia w warunkach potrzebnych do zdrowia 
fizycznego i psychicznego. Pańs twa powinny podjąć wszelkie właśc iwe środki , a¬
by zabezp ieczyć także kobietom powszechny dostęp do opieki medycznej, 
włączając w to tzw. zdrowie prokreacyjne i planowanie rodziny. Wszystkie pary i 
jednostki mają podstawowe prawo decydowania w sposób wolny i odpowiedzial­
ny o liczbie i czasie poczęc ia swoich dzieci. W dokumencie m ó w i się także o ko­
niecznośc i zniesienia n ie równośc i i barier stawianych kobietom w miejscach pra­
cy. Wzywa on do zapewnienia płci żeńskiej dostępu do źródeł produkcji, 
własnośc i ziemskich i prawa do dziedziczenia (3.18). 

Powinno się u lżyć kobietom w ich obowiązkach wychowywania dzieci, w pra­
cy domowej i zarobkowej przez uświadamian ie m ę ż c z y z n o m odpowiedz ia lnośc i 
m ę ż c z y z n za za łożoną rodz inę (4.11). Do zadań pańs twa na leży także ustanowie­
nie prawa i p rzep i sów oraz wdrażan ie p r o g r a m ó w i po l i tyk i , umożl iwia jących 
pracownikom obojga płci godzenie odpowiedz ia lnośc i za rodz inę z pracą, p łynne 
godziny pracy, urlopy rodzicielskie, umożl iwien ie pracu jącym matkom karmienia 
dzieci piersią, ubezpieczenia zdrowotne i td . (4.13). 

Dokument wzywa wszystkie pańs twa do wprowadzania w życie międzyna ro ­
dowych konwencji gwarantu jących równość praw kobiet i m ę ż c z y z n oraz prawa 
dzieci, zabezpieczające przed j akąko lwiek dyskryminacją . Wymienia się tu różne 
formy eksploatacji kobiet i dzieci, ze sprzedawaniem i zmuszaniem do prostytucji 
włączn ie . Zwraca się także u w a g ę na konieczność zabezpieczenia osób znaj­
dujących się w sytuacji potencjalnie sprzyjającej wykorzystywaniu, takiej jak sy­
tuacja kobiet emigrantek, pomocy domowych, uczennic i td. (4.9). Dokument 
wzywa do przec iwdzia łan ia m a ł ż e ń s t w o m dziec ięcym i rytualnemu okaleczaniu 
dzieci płci żeńskiej (female genital mutilation) (5.5). 

Zwraca się u w a g ę na fakt, że w wie lu krajach j u ż w okresie prenatalnym dys­
kryminuje się p łeć żeńską (jest tu wykorzystywana m o ż l i w o ś ć określania płci 
przed narodzeniem), a także w y ż s z y wskaźn ik śmiertelności dz iewcząt we wcze­
snym dziecińs twie , oraz n iższy wspó łczynn ik uczęszczania do szkoły w stosunku 
do ch łopców. 

Dokument zaleca więc pańs twom: 
(a) P racę nad wyel iminowaniem wszelkich form dyskryminacji dzieci płci 

żeńskiej i przyczyn preferowania synów, co objawia się w szkodliwych i nie­
etycznych praktykach polegających na zabijaniu n i emowlą t płci żeńskiej czy pre­
natalnej selekcji (aborcja p ł o d ó w płci żeńskiej) . 

(b) Dzia łania na rzecz dowar tośc iowania dziewczynek w świadomośc i 
społeczeńs tw, w k tórych kobieta ma n iższy status społeczny oraz umacnianie w 
kobietach pozytywnego obrazu samych siebie. 

(c) Poprawa położenia dziewczynek, szczególnie w zakresie zdrowia, 
w y ż y w i e n i a i edukacji (4.16). 
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Zasada nr 11 akcentuje, że wszystkie pańs twa i rodziny powinny sprawom 
związanym z dz iećmi dawać priorytet. Dziecko ma prawo do życ ia w godnych i 
odpowiednich pod w z g l ę d e m zdrowotnych warunkach, prawo do edukacji, prawo 
do opieki ze strony rodz iców, rodziny i społeczeńs twa. Dziecko powinno być za­
bezpieczone przez odpowiednie ustawodawstwo oraz środki administracyjne, 
społeczne i edukacyjne przed wszelkimi formami przemocy psychicznej i fizycz­
nej, włącznie ze sprzedawaniem (jak się to dzieje jeszcze w n iek tó rych kulturach), 
wykorzystywaniem seksualnym, handlem organami do transplantacji, i tp. 

W czwartym rozdziale dokumentu czytamy, że - ogólnie m ó w i ą c - kobiety 
przec iążone są pracą, a ot rzymują niższe wynagrodzenie niż mężczyźn i . Koniecz­
ność zmiany tego stanu rzeczy, poprawa statusu politycznego, spo łecznego , eko­
nomicznego i zdrowotnego kobiet jest nie tylko bardzo w a ż n y m celem samym w 
sobie, ale także jest to podstawa do osiągnięcia t rwałego rozwoju pańs twa . M ó ­
wiąc o równośc i kobiet i mężczyzn , przyznaje się kobietom prawo do partnerstwa 
w życiu p ł c iowym, a mężczyzn czyni odpowiedzialnymi za wychowywanie dzieci 
i utrzymywanie domu (4.1). Dokument stwierdza, że pańs twa powinny wprowa­
dzać prawa, k tóre przy zawieraniu ma łżeńs twa gwarantuje w pełni w o l n ą decyzję 
mężczyzny i kobiety, też określają min imum wiekowe k a n d y d a t ó w do 
małżeńs twa . Zadaniem pańs tw jest podejmowanie dzia łań zmienia jących zwyczaj 
wczesnego zawierania małżeńs tw poprzez umożl iwien ie m ł o d y m dłuższej edu­
kacji i zatrudnienia (4.21). Na leży us tanawiać prawa zabezpieczające utrzymy­
wanie dzieci i rodziny przez mężczyzn . Takie prawa powinny p o m a g a ć w utrwa­
laniu jednośc i rodzinnej (4.28). 

Na rodzicach i szkole spoczywa odpowiedz ia lność za wyrobienie u c h ł o p c ó w 
od najwcześniejszych lat pe łnych respektu postaw wobec kobiet i dz iewczą t jako 
równych mężczyźn ie , a także pomoc ch łopcom w przygotowaniu ich do podjęc ia 
w przyszłości odpowiedz ia lnośc i za życie rodzinne oraz właśc iwe relacje do­
tyczące sfery seksualnej. Za konieczne u w a ż a się wprowadzenie wychowania sek­
sualnego ch łopców przed rozpoczęc iem życia seksualnego (4.29). 

Dokument k o ń c o w y postuluje konkretnie: 
(a) Podjęcie wys i łków na rzecz zabezpieczania normalnego rozwoju wszyst­

kich dzieci i młodzieży , mając na uwadze fakt, że są oni przysz łośc ią Z iemi 
(zgodnie z: the Wor ld Summit for Children i Convention on the Rights o f the 
Child). 

(b) Zapewnienie młodzieży , szczególnie m ł o d y m kobietom, wła śc iwego miej­
sca w życiu spo łecznym i rodzinnym. Zagwarantowanie i m zatrudnienia, dos tępu 
do edukacji, porad zdrowotnych, także w zakresie zdrowia, życia seksualnego i 
prokreacji. 

(c) Zachęcanie dzieci, i młodz ieży , a zwłaszcza m ł o d y c h kobiet, do kontynu­
owania edukacji w celu zapewnienia sobie lepszego startu życ iowego , przeciw­
działanie wczesnemu zawieraniu małżeńs tw i związanemu z t ym wysokiemu ry­
zyku wczesnego mac ie rzyńs twa oraz organizowanie opieki zdrowotnej (6.7). 
Młodz ieży trzeba umoż l iw ić dos tęp do edukacji seksualnej, do informacji do­
tyczącej zdrowia seksualnego, z zapobieganiem przedwczesnej ciąży, w łączen ie 
oraz zabezpieczeniem przed H I V , A I D S i innymi chorobami przenoszonymi 
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Zakończenie 

Z powyższe j analizy wynika, że w k o ń c o w y m dokumencie konferencji k a ń ­
skiej jeden rozdział p o ś w i ę c o n o w całości rodzinie, liczne są natomiast pośrednie 
odniesienia do wspó łczesnych zagadnień związanych z rodziną. Zawiera on też 
wiele war tośc iowych i s łusznych zaleceń w stosunku do po l i tyk i pańs twa wobec 
rodziny. Dokument troszczy się o równość i prawa kobiet w społeczeństwie , co 
jest p o w a ż n y m problemem mi l ionów kobiet żyjących zwłaszcza w krajach rozwi­
ja jących się. M o ż n a więc pos tawić sobie pytanie o p rzyczynę kontrowersji wobec 
projektu dokumentu i w trakcie dyskusji nad jego tekstem w Kairze. 

Wątp l iwośc i budzi j u ż fakt, że we wstępie do dokumentu mocno zaakcentowa­
no wiszącą nad świa tem groźbę przeludnienia i wynikającą stąd pol i tykę utrzy­
mania przyrostu naturalnego w świecie na poziomie zerowym. Takie podejście 
musi r zu tować na koncepc ję rodziny i jej funkcję prokrea tywną. W i ąże się także 
ze szkodl iwymi skutkami zmiany struktury wiekowej w wie lu społeczeńs twach, 
co z a u w a ż a sam dokument. 

Czy n iebezp ieczeńs two przeludnienia w skali globu rzeczywiście występuje? 
Zdania demogra fów są podzielone. Wbrew przewidywaniom z lat sześćdzie­
siątych nie nastąpi ła pod koniec X X w. eksplozja demograficzna: wręcz przeciw­
nie, w ostatnich d w ó c h dekadach wiele pańs tw rozwinię tych os iągnęło pod tym 
w z g l ę d e m punkt krytyczny, okreś lany jako „samobójs two demograficzne". Jest to 
spadek u rodzeń poniżej poziomu reprodukcji, czyl i wskaźn ik u rodzeń 2,1 dziecka 
na kobie tę w wieku rozrodczym. Jednoznacznie wystąpi ł proces starzenia się tych 
społeczeńs tw. Przewidywania zawarte w World Population 19942 m ó w i ą o dra­
stycznym spadku zaludnienia w wie lu pańs twach rozwinię tych . Przynajmniej w 
dz iewięc iu krajach europejskich notuje się w y ż s z y wskaźn ik śmiertelności niż na­
rodzin. Są to: Bułgaria , Chorwacja, Estonia, Niemcy, Węgry , Ło twa , Rumunia, 
Rosja i Ukraina. Ukraina ma przyrost naturalny 1,7; Francja 1,66; Rosja 1,6; 
Hiszpania 1,23 - najniższy przyrost naturalny na świec ie 3 . Jeśli chodzi o Rosję to 
w 1993 roku wskaźn ik u rodzeń wynos i ł 9,7 na 1000 m i e s z k a ń c ó w , natomiast 
wskaźn ik umiera lnośc i osiągnął 14,5 na 1000 mieszkańców. Dla przykładu, w 
Niemczech w 1994 roku było 81,278 m i n mieszkańców, a w 2050 roku będzie 
64,244 min . We Włoszech w 1994 roku było 57,157 m i n mieszkańców, a w 2050 
będzie tylko 43,630 min , w Hiszpanii było w 1994 roku 39,568 m i n mieszkań­
ców, a w 2050 roku 31,765 min . W krajach rozwijających się także spadło w y ­
raźnie tempo przyrostu naturalnego, chociaż ciągle jest to przyrost dodatni. Jeśli 
więc m ó w i ć o problemie przeludnienia, dotyczy on tylko pańs tw rozwijających 
się. Stanowi to jednak zagrożenie dla pańs tw półkul i pó łnocne j . Dlatego w Kairze 
m o ż n a było spotkać się z wypowiedziami, że konferencja ta mia ła za zadanie o¬
bronę s tarzejących się pańs tw rozwinię tych przed ekspansją ludnośc iową m ł o d y c h 
pańs tw rozwijających się. 

* United Nations Department for Economic and Social Information and Policy Analysis 
Population Division. 
3 Population Today, June 1994. 
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Ponadto istnieje cały szereg innych zastrzeżeń w stosunku do dokumentu. A r ­
cybiskup Renato R. M a r t i n o, stały obserwator Stolicy Apostolskiej przy O N Z 
w N o w y m Jorku, a j ednocześn ie p rzewodniczący delegacji Watykańsk ie j w Ka­
irze, stwierdził w swym przemówien iu z 7 wrześn ia 1994 roku: Jedną z podsta­
wowych przyczyn zaniepokojenia Stolicy Apostolskiej, związanego z projektem do­
kumentu końcowego, jest fakt, że opisując zachowania, które sam tekst uważa za 
„wysoce ryzykowne" lub „niepożądane", zbyt często dokument ogranicza się do 
sugestii, w jaki sposób można ograniczyć albo kontrolować „zagrożenia", nato­
miast nie formułuje propozycji zmiany tych zachowań u samych „korzeni"4 Te 
„korzen ie" stanowi indywidualistyczna koncepcja etyki seksualnej, ludzkiej 
p łc iowości , rodziny i małżeńs twa. Dokument dostrzega n iebezp ieczeńs twa 
grożące współczesnej rodzinie, nie jest jednak w stanie pos tu lować skutecznych 
metod przeciwdzia łania im , gdyż krępują go wspomniane wyże j za łożen ia 5 . 

Propagowanie ś rodków antykoncepcyjnych wś ród młodz ieży , w imię ochrony 
przed A I D S , jest przez nią odbierane jako pozwolenie, a nawet zachę ta do rozpo­
czynania współżyc ia seksualnego, co w p ł y w a na rozszerzania się epidemii i nie 
sprzyja przygotowaniu się do zadań w rodzinie. Edukacja seksualna polegająca na 
uczeniu pos ług iwania się ś rodkami antykoncepcyjnymi powoduje w świadomośc i 
młodych ludzi rozdzielenie współżyc ia seksualnego od prokreacji, a nawet 
miłości . W propagowaniu ś rodków antykoncepcyjnych jako metody planowania 
rodziny i jako alternatywy do przerywania ciąży nie bierze się pod u w a g ę faktu, 
że większość wspó łczesnych ś rodków antykoncepcyjnych ma także dzia łanie 
wczesnoporonne. 

Autorzy dokumentu nie wspomina ją nigdzie o szkodliwych skutkach stoso­
wania ś rodków antykoncepcyjnych, o ich działaniu na zdrowie kobiety, a nawet 
na zdrowie później urodzonych dzieci. Nie zauważają także negatywnego w p ł y w u 
stosowania ś rodków antykoncepcyjnych na formowanie się postawy cz łowieka 
wobec własnej p łodności i potencjalnego dziecka. Nie jest przypadkiem, że w bo­
gatych krajach Zachodu, gdzie są powszechnie dos tępne najnowsze i najskutecz­
niejsze środki antykoncepcyjne, liczba aborcji rocznie jest też wysoka. Jest to 
wyn ik ukszta ł towania się postawy antypoczęc iowej , wa lk i z własną p łodnośc ią , 
co w wypadku zawodnośc i środka antykoncepcyjnego lub błędu u ż y t k o w n i k a 
prowadzi do przerwania nie chcianej ciąży. Poza tym przy aprobowaniu ś r o d k ó w 
antykoncepcyjnych prawo do aborcji wydaje się logiczną koniecznośc ią , aby u¬
suwać skutki wyże j wymienionych b łędów. M i m o , że w dokumencie jest mowa o 
potrzebie wyeliminowania czy ograniczania aborcji, brak jest w n i m jak ichkol ­
wiek odniesień etycznych. Jest dużo troski o zdrowie kobiety, nigdzie nie wspo­
mina się o poczę tym dziecku, k tóre ma prawo do życia . 

Niepokój Stolicy Apostolskiej budzą też różne metody planowania rodziny, a 
szczególnie sterylizacja w ś rodowiskach ludzi ubogich i n iep i śmiennych , k tóra 
narusza podstawowe prawa ludzkie. Metody naturalne, naukowo opracowane i 
sprawdzone, bez ubocznych sku tków w przeciwieńs twie do metod sztucznych, 

4 „L'Osservatore Romano" 11, wyd. pol., 1994, s.45. 
5 Dokument w obecnym kształcie ma charakter wybitnie indywidualistyczny i jako taki nie do­
cenia w pełni prawdziwej natury ludzkiej płciowości, tamże, s.46. 
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zosta ły ty lko mimochodem wspomniane w dokumencie 6 . Na l eży zauważyć raz 
jeszcze, że w roboczej wersji tekstu dokumentu istniała sugestia zapewnienia do­
stępu do aborcji w tych pańs twach , k tóre tego prawa nie ma ją 7 . 

W p rzemówien iu , po uzgodnieniu dokumentu k o ń c o w e g o , arcybiskup M a r t i 
n o powiedz ia ł : Dokument końcowy, w przeciwieństwie do wcześniejszych doku­
mentów z Bukaresztu i Meksyku, uznaje aborcję za element polityki ludnościowej, 
a nawet podstawowej opieki medycznej, choć podkreśla zarazem, że aborcja nie 
powinna być propagowana jako środek planowania rodziny i zaleca rządom po­
szukiwanie alternatyw dla aborcji". Rozdz ia ły s iódmy i ó s m y zawierają też pewne 
stwierdzenia, które można interpretować jako akceptację pozamałżeńskiej aktyw­
ności seksualnej, zwłaszcza wśród młodzieży. Wydają się one sugerować, że a¬
borcja należy do dziedziny podstawowej opieki medycznej jako jedna z wielu me­
tod do wyboru9. Pojęcie „pary i jednostki" jest w y m o w n y m świadec twem ce­
chującej go indywidualistycznej w i z j i p łc iowości , k tóra nie poświęca należytej u¬
wagi aspektom w ł a ś c i w y m dla relacji małżeńsk ie j , takim jak wzajemna mi łość i 
w s p ó l n e podejmowanie decyzj i 1 0 . 
N ie kwes t ionując obowiązku odpowiedzialnego p o w o ł y w a n i a do życia nowych 
jednostek ludzkich, zapewniania i m rozwoju i godziwego życia , a także u¬
względnia jąc kon ieczność prowadzenia właściwej po l i tyk i demograficznej w po­
szczególnych pańs twach , na leży krytycznie zauważyć , że u podstaw konferencji 
w Kairze leżało założenie , iż trzeba ujednolicić pol i tykę ludnośc iową na ca łym 
świecie , dając kobietom w krajach trzeciego świata dos tęp do aborcji, sterylizacji i 
antykoncepcji, zmieniając także t radycyjną etykę seksualną na przyznającą prawo 
jednostce do ak tywnośc i seksualnej niezależnie od ma łżeńs twa i td. Podjęto więc 
p róbę zmiany mora lnośc i na szeroką skalę, wprowadzenia zachodniego liberali­
zmu i indywidual izmu moralnego do pańs tw rozwijających się. Nic w ięc dziwne­
go, że tego rodzaju us i łowania natrafiły na zdecydowany sprzeciw Stolicy Apo­
stolskiej, której delegacja wzię ła udział w konferencji. Stanowisko delegacja Sto­
l icy Apostolskiej, znajdujące poparcie u wie lu pańs tw islamskich i części pańs tw 
A m e r y k i Łacińskie j , zdoła ła tylko z łagodzić pierwotny projekt dokumentu. Dlate­
go wskazania pod adresem pol i tyk i rodzinnej pańs twa, zawarte w dokumencie 
kairskim, dalekie są od ideału. 

fi Tamże. 
7 Tamże. 
8 Aprobata częściowa z zastrzeżeniami, tamże, s.47. 
9 Tamże, s. 48 
"' Zastrzeżenia Stolicy Apostolskiej, tamże, s. 48. 


